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J E D N O L I T A  O P I N I A
Utrzipnaliśm// -następujący list:
„ Wielce Czcigodni Umowie!
W  porOmtmiereiii. z Kolegami przęgyłam egzemplarz 

oprmjpmtmgo fjrski nas memormhi celem uiylzorzy stania 
ir Waszym mtćsr/lnym Oźasopi&mie.

1‘oęu/ala-m sobie przy tym zauważyć, że naszą myślą 
przewodnia, był nie-kyte wzgląd materialny, ile raczej troska 
o powaęy. Umśtwa i niewSruSzahwść Kpfiwwiązań między- 
iiurodunyjGh, jakkolwiek dotyazą oiie\:'tvłasiryeh obywateli..

Podjęta przez Panów wiałlsa jest słuszną •i musi dopro­
wadzić Asm] irff/jurfciceiiiia odjętych praw.

Łąaz$: w-yrasy iuynohiego poważania i. uznania dla Wa­
szej pracy szczerze oddafry

(—) Adolf Gfericińskh-.
Memoriał łon, zaopatrzony podpisami najwybitniejszych 

.polskich,jgara wnikó w, polityków i mężów sta-nu, przytaljźfliny 
pduiżej w jogo dosłownym brzmionin.

WWfCika z niego, iż opinia o dekręfcaeh emerytalnych 
z listopada i gf.udnia 19SI5 -jftst -i.jednolita, a argumenty

prawne poruszone w memoriale, szerzej i dokładniej, wysu­
wane były przez nas .bez porozumienia z kimkolwiek od sa­
mego poekfttku w tym -samym duchu i kierunku i ogłaszane 
wr naszych memoriałach praż rv wydanej przez nas:'-broszurze.

ijhpanio nazwisko ..Seeigodnogo Autora- listu, emeryt. Pre­
zesa lwowskiego Saun Apelacyjnego znane w efflej Rolseo 
z głębokiej wiedzy prawniczej, i powagi 'autorytetu, budzie 
musi szaonnek i wdzięczność czytelników.

Redakcja „Ełncryta** wyraża na tym miejscu Wiolce. 
Szanownemu Autorowi Serdeczne podziękowanie.

    ♦=— -------------------

Sprawa emerytów państwowych w świetle traktatów międzynarodowych i ustawodawstwa Rzeczypospolitej Polskiej
'm&zmą-tkul' z dyskusją w sejmowej Komisji bfediegS

loej 1v syrmetie emerytalnej, zajęła się w Osla-l-nk-h czasach 
wieżwykle gorąco" owym zagadnieniem szeroka opinia pu- 
blicz-na, która lak iy; ipłosach prasy codziennej, jak i perip- 
dyesmej i im Iustnych zgromadzeniach wp(tlrv.jetX}ałoksgtaP 
ile najświeższych aklów ustawodawczych, tyczących' się tej 
sprawy, nader dotkliwy iiKsSzerhek upraw mień i należności 
emerytów. Owe liczne głosy uważają, że te zarządzeniu 
wie lylko wyrządzają doil.lm-ą krzywdę emerytom,-- fc3§ 
w sposób jaskraw-y naruszają poczucie prawu, sprawiedh- 
-tarni iijurrodtzbrp każdemu pOczuMe duszności, a puĄdzają 
w u) parnię ' owOee zlwzżripj pracy emerytów bym/ch państw. 
zuborcAych, która aczkolwiek wykonywana w Mety/n pań­
stwie, jednftk ity&ła np korzyść sprawie ojczystej i któ­
rej wyiziki. w bdrojjtzónej Ojczyż-ifie MmwezWbctrdzo ipt/datnie 
i dla przysjtości gemie w widu dmedsirtadh kultury, lal: ma­
terialnej, jak dudiowo - i-idcU-khuihwj są widoczne, gnane 
i cenione.

Nie ujmując bynajmniej ■wysokiej wartości owych ogól­
nych roz-ważań, biorą palmie jMinries:tasoue uwfiyi i wywo/hj 
Tt< podstawę, rozświetlenia zagadmcńja emerytów, byłych 
państw zabór osy.eh obowiązujące Państwo Polskie, -uroczy- 

ratyfikowane traktaty międcyviarodini:e i dotychczas 
óbonfiązująee. -tu- dziedzinie' emerylal-nej wemięłrsiip jmawo- 
dait/siwo Rzeczypospolitej Polskiej. Oparcie problemu e i w  - 
rylalticgo pręfd wszystkim imigrancie prawnym ma w da­
nej chuńti, tym większe uzasadnienie, ze rząd Rzeczypo­
spolitej w swej trosce' o ulzerfie ciężarom b(uliclowyrri slgjfca- 
Kfilmwał prąez usta s w e g o  .ReprczeMnnta na posiedzeniu 
sejłnrriejfh Komisji Irudzc'totri:) najnowsze zarządzenia usta- 
wodawMfryako zgodny z dotyclwSmihirym stanem prawnym,
i nic pozosUijąc&wm&przeczności ani ,z treścią i dyspozy- 
pfjami, obowiązujących 'Rzeczposymtą traktatów mięćdnyna-
rOamuijch, ani z poprzednio wydanymi ushnocuni krajowymi.

Przyjrzyjmy się więc najpierw poszczególnym aktom
międzynarodowym.

Polska, oraz imm‘ państwa sukcesyjne, mają między 
snin/nri obecnłymi obywatelami .ticzne jednosftkiwNctóre przed, 
wielką wojną -pofróslawały *b' służbie cywilnej lub 'wojsko­
wej u dawnych zaborców, a z chieiia. iiowstania państw no­
wych prrzesźły .w tym Su mym lub podobnym stosurilcu ofrobjj 
wiązkowym do lyoh państw ngfyycM jako ich pełnoprawni 
ohywdlele; państwa te prEftęły ta%że takich obywateli, któ­
rzy jiJmui chwili zakoftSSereia wojny nie pozą&awaM w\shuz- 
?,;e czi/nitej, a tylko pobierali z funduszów państw daumyeh 
, - m  zaopatrzenia, 'Czyli t. SI. emerytury, i uprawnienia 
swbjsłjglu-szdli i -wykazywali u swoich nowych Właćk pań­
stwowych, & nowi obywatele, iakfyyinń, jak i nieczynni 
służbowo, podlegali, dawywej różnym pra'wOmę^X miarę^wo- 
jej dawne j przynależności pańslwti&ejfl z ezĘg myińknąó 
musiała konieczność oceny ich poprzednich stosunków i wa­
runków służbowych, Wkjcioieyeh i dopiesS w dalszjqn następ­
stwie pirthjijMo do otyąlnego w kazżdym państwie sukcesyj- 
nyrn ujediAąlajr»efda tych różnych upnnemleń i

Pdiska musiuda-uskutecznić to ujednostajnienie z wwflfif- 
drdeniem praw i stosu-nigru: w ir&ech byłych za-ł>orach, ■ 
Czechosłowacja, Włochy, Jugosławia i Rummim z pnnmtmi 
austriackimi i ikegiershimi.

Należy się więc przed.eywszystttim zapoznać, z podsłdc 
•winnpnf- źródła-hii upitych międśy państw owych ustostmho- 
■wań l. j. traki utójd-r-pó wojenny oh w chron&pgicznym po­
rządku irć ~fie wstania i ratyfikacji ich pr.zez lĘpczpospolitą 
Polską.

Traktat wersalski z 28 czerwca 1919 r. był po stronie 
państw zwycięskich niemal iinjłitcznie^dkiołein. głó-uąnych pię- 
e!u pęińsl ip^przymierzonych pńntijial&b puissMtces alhe.es, 
a wszystkie, inne państwa nazwane jałro skncai-żh^ume, pids- 
simc.es wMoińecs, 'musiały przy tym wcdćżj/ć sĘirielkhm trud-.' 
nościami o sprawą/, Kipyłącznie je obclwdzące,- jak granice. 
/ilcbiSn/ty i t- P-1 I® Ida/ijatUich majątkowych', jak odsekt^o- 
waftia.ic&szly wojenne i R dl, gdyż ̂ państw tych nie pytanw 
się prmtńe ąupchńe, a państwa^głSwmAeważah/ ie kwestie 
za s-wo ją nrijf<iezna i. -uirtylęa.lnu, dzi&dżi-Tię. J‘arćsl-iru (/łowne 
nie tro^Ą/ły śą za to niemal -Myełmefb s-preną) mniejszej 
wagi, do jakich np. zalitzjono emeiylurijf czego dmnomiri, że 
pąfrwęcono W  to olbrzymim operacie traklał-u wszystkiego 
jeden,, jedyny artykuł zasadniczy, p ^ t f tawiając rosgw.ikU- 
1 ńe szęź^gółóió' zainteresowanym, 'Ę-westie, mń&u-ntiĘgęścio- 
wo z emeryturami, (nńdMiaMp sposób ■następujący:

Art. 312: zastrzeżeniem przepiąć u-,mi ląirtych w in-
iin/ch post(J.ii.erićiui\i(r<ih iriuicjJ^uiO Traktatu, ŷ zcid iiieniieeki 
obOwią.e-uje: się prselai':na Mocarstwo, któremu obstąpione 
zostają terytoria niemieckie... c.Zęśe rezerw, nagromadzonych 
przez Tiśądy Rzeszy lub Państw meimeckieh, lub pmę-si orga-
ii kacjĄ pub liczne esy prywatne, działająca podWlh kontrolą, 
a prrtemaGZomye.h mi zapeimienik dzicdalnośai na tychże te­
rytoriach lesmffiMch -ubezpieczeń społoc&nyclMs paibst-wo- 
wyoh.

Mocarstwa, łctón/m odstąpiona zostaną tfl/imeiuis^ra 
będą miały ścisły obotmązek wprowadzenia w wykonanie zo­
bowiązań, wynikających, z tych ubezpieczeń.

Czy -względnie jakie simy nbez-piaczujące prowaWTOf- 
rylahie funkcjouariitszóne państwmuyah prgelanomta skutek 
ter/p pOsUtiunńenia i jak sum tych u.ryló, nic mogło być na 
rasie slunerdzone, fakirpn jep  -jfilynm, Że, --u{ - 1‘iizmaHŚIpem 
i na Rumorzu, a częściowo i na ślitslbu istnieje uielu daw- 
iii/dh emci'y'1 (J29K ti-cmi e chi cl i, * i że cmeryoi iraktowagii
prffty nasze whul/te na równi zfąmerylami irmydfc państw za­
borczych ( cni. 81 i 82 uslatcy z 11 grudnia 1923, Dekret 
1'resydcnth Rzpictcj z 22 lis(.óp(ul<Sfó$!> Wr.EJ D». U. R. ! ’.)

Dotyczy to tak emerytów cywilnych, djąk i wojsko­
wych.

Na podsltn.ie Ugo.i postanowienia stwierdzić natęży, iż 
Rcprezjenirmci zwycięskioj Koalicji ustaRli zasada-ogólną.

leni cenniejszą, iżągpd miała, być wytyeśną dla późniejszych 
fSfssStfdbw/eT1 traktatów, h- mianowicie zasadę, że Mocam 
shiui, Irtme obejmują lerytbrw państw swyeięeonyćh i nja 
rsęc.e1 których nasiąpi preęlew ręzerw nagromadzonych 
itę&ys -Sfiądy ‘jpafislw z-wyciężonych ozy Ib&prsod* orgurdsaejc 
plibHomm, czy prywatne a przeznaczonych na za-pew-iriciiie 
działalności ubespiciien tui; społecznych jak puMu/o-wych, 
mają SciHy ohowiązeU u promadzema WMm/konaime eobomą- 

L'nRń.Ath/ch upćzpi-eceeń mfipkająciidK:
Gdym/ Wtwćt Me iśfiiioly żó-diu- dalsze postanowienia, 

dbłycgąęe emerytur byłych praęu witikójo pańitóĄ zahoresych, 
to już z  owego imjog&fnicj hiznih/icyb postmomeim trak- 
tat-u wersalskiego wymku mer ą>% Tncy obowiązek />aństw 
nw&s/mnjeh, obowiązek tiullafóv:p -wMęma na Siebie ob­
sługi emfeżjf-ęih-ej. 11’ jakich ro%nkm.Ch owa Obsługa miała 
być zrealizoicana, o lyiti inowfi będzie poniżej, im ■winedM spo­
sób atoli fakt pjOnos-zerąa -p-ij&jż: państwa mkci:si/jtip. kosztów 
ohstugi emerytalnej ■ j ‘ćst .spełnieniem przez puńsi-wa smkce- 
syjne obowiązku prawnego, a nie ,jedynie sjiełn-ie-ińem ree- 
kc-mo prawnie -wiąiących postulatów hunmmlarnrydh. zor- 
leż-nyeh od. iłybrej woh/DŚ-wiacłczącej je strOiiy“ , jak twierdził 

■ %v Komisji Hwjmoimit Rejirsscrstcml Rządu. Obojętną 
jest pęey łyni&rsfczą czy pr&ctfir owych rezaryc na pcrńePwa 
sukcesyjne dał tukiem czy -śtme, %fnxystne, irmiej ko- 
re^Stm tu-b hfiwet żadrłe .m/nilci fmmtsi*u>eT wśród ogólnej ' 
deprecjacji, piemądza, oo ma stałe miejecie po wie!nich woj- 

l-tiach i związanych, z nimi ftjfSkcrMtM/h '(mtmreserufy ,-i fun- 
tl/iśze przedtl.mciaćjfonmjhj/znikirnioą wartość, który to mo­
ment jednak in ni&y/n nie osłabia siły i Moczenia obligu, 
jakie państńi^.sukcesyjne 'przfyjęły na siebie w mocmńifśą- 
Weyo je traktatu wersalskiego i iraktitlótyi późniejszych.

Okoliczność na Komisji sejmowej podniesiona i na­
wet cyf£/ku^’ńdoku>iMiti(nv»Mi, że i:ez'sn.vy ubezpieęsefriowe 
tale dobra materialne, juk i ualor&pieińężibe, wskutek de­
waluacji i poncpjmmej rrmolucji cen, przmstamńają ^njko- 
mą wuriość w stosunku clo ciężarni obsługi emerytalnej, jest 
zu.pehńę bez znd&zenia clla oceny prawnego obfmńązhu .pre- 
dtaayj emerytalnych ‘Je strony fRolski i;państw sukcesyjnych, 
a mogłaby iim$}ilĄ/ba „śjutmenie wobec głćAmych pańsl-w 
zwycięskiej Koalicji, na ł tóroj^by państwa sukcesyjne, prźż-, 
•ją-ws/n/ ŵ rriyśl, pedelu wersalskiego cAęzm-y etnerylfAiys chcia­
ły jiąhułtiąiać regresu dlatego, że przelew na nie owych re­
zerw okazał się mało ucirfó ĉiotoi/m lub -wogóte nierealnym, 
a już im /f/gzflki sposób jtsł nie do porńyStema, by z powodu 
wątpliwej wartości oupch^rezoanc mogły mZCt/di/ pasistĘb suk- 

pes/yjnydh prłlez ;\edule&ję przyjętycłżpąąbowiązuń emerytal­
nych, na koszt upra-urtjoriych emć&hftóla torować sobie dro­
gę do -wyłammm się SlobumązMyii: owym 'puklem przyjętych.

17. Dntgim z rzędu jest traktat z Sainl-Clermain en ■—- 
Laye z 10 września 1919, zawarty mięflsy tymi samymi mo­
carstwami sprzymin^zonymi. i stowM&ysstonynd z Rzptą 
g&ustriaeką (alAtie nieistniejącą lyttó wówczas monarchią 
AnslrdfWęgierskąjf. - Przedkładając traktat Sejmowi : .jo ce­
lach ustawodawczej ratyfikacji, cloląeźył pi. Władysław) 
Grabskińktóry był jednym z delegatów do owych rokowań 
traktatowych *śipęije, ogłosz<me. drukimn jako tynamiskrypt 
(Paryż, we wrześniu lĄl9) _vW-yffifó-eińe‘‘, tyczące śi-ęjczę- 

'śęi finansowej, odsskodonHtMotoęj i ekonomicznej, w którym 
istćzeaółowo prz&Ssteneił przebieg rokoumrptrudne i nieustę­
pliwe stanowisko W'ielkich Mocarst.w^i walki, prowadzono 
przez zastępców: ółfcmst-w ints-resouanycli, i. j. Polski, Czech. 
RunmnkUi Jugosławii, a częścimao i Włoch Wielkie Mocar­
stwa wychodziły boude-m z założenia, że IBraklat Wersalski 
powinien być pierwottsor&mfwscystkich następnych trakta­
tów i dlatego fogMs/rtw&J rcK5ł\8fg<» s'ęeieó()lnych dla Państw ■ 
t. zw. poematńacMch było niezmiernie utrudnione. Zaznać,syć 
jed-imk naleey, że pomimo u-seustko w itastffpstime targów 
zwolniono Austrię — mzamian za innie świadczenia, — a ir> 
IŚ&łiSfaólnośai za długi wojenne — od odpouńedz/filnóści: 

aj za tę część -pożyczek wojami/eh austriackich, która 
znajdowała na terytorium każdego z państw poauśtriac- 

ktich uf1 ręku ich słrywatćłfj
b) syf,tę część koremj która jsię znajdowała na tych sa­

mych terytoriach ;
e) zdi emerytury cywilne i •wojskowe oby wateli dawniej 

austriackich,i którzy pi;żes?łi do innych pcriistio poaustńac- 
Icich.

P. Gi-abski, podnosząc w s-wojem wyjaśnieniu duże zna­
czenie tych zwolnień dla A-ustrii, zaznaesa oczywiście jako- 
swój sićbjeklywny pogląd,fą'e Traktat bynajmniej nie wkłada 
■owych cd.ężarów'ćm państuwi poaustriackie i nKe Mre-śla jas­
no, co pemstwa te dadzą swoimyobywalelom za korony, Zcij 
austriacka, pożyczkę wojenną, które, znajdują się na ich 1«- 

—• i jakie wyznaozĘźchn&iytw-y, ct$j\ ie sc/mie, Ebf inne, 
?Qzy\ż<.idne. P. Grabski przyznaje jednak dalej, że róuma się 
to’ zwaleniu na te pańsl-wa cał.egókeiężąni tych jĄnpstii. Mó­
wi dalej, że Ciężary emerytur i waluty są lego rodzaju, że 
z chwilą, gdy nie odpowiada za. wie Rżzyplta Austriacka rów­
na się to że ponoszą -M „w znacznej mi&t/jEć jiapstwa suik- 
cesypu-t, Te szczere u-ymurzeni.a h. premiera Włnd. Grabskie­
go dowodzą, że polska delegacja aczkolwiek te swobodzie 
swej skrępowana, miała jiiĄ. wówczas peł-ną świadomość, iż 
■̂ odkiK się na. zwoluieni-fr' Austrii z obowiązku świadczeń 
emerytalnych i nie iSÓtostnjęe, tyrnMamym kzasadzie qf>p- 
wiązki te w myśl osnowy trakMhi 'jfj&/oĄ na Polskę, bo 
też tylko iv takim związku da się pojąć klauzula ■traktatu 
■m ałniająca''Austrię między 'inntjrtejiz preętacy-j emerytal­
nych i też tylko dlatego acropag, zwycięskiej Koalic ji mógł 
Austrii owe koneepaje przyznać, gdyż w braku sprzeciwów 
ze struny dckegalóietpciń^kw sitkWsyjnyĄK miał mSg jego do­
rad ey prawni uzasadnioną pewność, że owe preslacje pań­
stwa sukcesyjne wzięły na siebie.

Sprawę emerytur ujął Traktat w art. 216 następująco: 
Les benefrniakss des ptnisions chrihs on militaires de

ł‘ancien Empire dfAuiriehe recon>nuą -oa ćlcuenus, en verłtt 
du /irćśent Traitć, ressorlissawts drim Etat eeulre qiw Lwulri- 
clie ne paurrout ewereerffdu chef de leur psĄsśon, awcun 
nrowrs contrę Ir. Gomemement autrichietri.

ArtykUł ten przetłwmuosono ( niezupełnie ściśle) i Oro­
szono w Dzienniku. Ustaw Rwpltcj Polskiej:

„Osoby, pobierające pensje cywilne lub wojskowe od 
Amn(s,go Cesarstwa Austrii, które na -mocy niniejszego 
traktatu fepsldły uznane tub stały się obywatelami państwa 
innego, aniżeli óbeeng Austria, nie będą miały z tytułu swych 
pensyj żadnągop-ekursw (? ) do lisącht RfzptiejŁAuslriaeki.sj*'.

117. Traktat z St.wGermuVn, jako główny, zasadnicm/ 
akt pokoju pomiędzy państwami zwycięskimi a A-ustrią zo­
stał, w daliezycli latach uzupelmony raffiymi układami dodal- 
k,(ui'i/mi iv sprawach -obchodzących już same państwa po- 
(Mistne.kie, w których to układach omówiono kwestie han­
dlowe., majątkowe i -wiele innyalMg między nimi także obcho­
dzące nas tutaj szczegółowo, sprmtty emerytalne. Tych 
sprOrw dotyczą mianomcie dwa układy, a to, najpierw&son- 
wencja międm/ Auslrki, Włochami, Polską. Rumunią, Jugo­
sławia. i Csaąl/osło-waeją, zawarta Ęl Rzymie dnia 6 kwiet- 
nia'fl(923, iloty&stąca emerytur, które były przyznane jyręts 
dawny rząd austriacki ( rcdyfikowan.a na podstawie ustawy 
z dnia 19 grudnia 1928 r. 1)1?U. R. P. Nr. 71 z r. 1929)t. 
St.anmini ona w art. 1, że począwszy od dnia -ufejścia w życie 
traktatu w Ki. Germam każde z dych perfistMjPpreyjimtje *« 
sicfgń wypłatę efneryturitoosparć i dodatków drożyźnianyohj 
emerytów eyrrilm/ch i wojskowych, tcl-óre już w dniu 3 lislo- 
pwtda ęW18 przyznano prsez b. rząd austriacki 'osobom weila- 
nym ża uprawmone, a które stały Eję na męcy tegffl trak­
tatu przynależne do odnośnego państwa, Konwencja ta nie 
mu/la dotyczyć ‘ti/lko emerytów państwowych kolei żelaz­
nych (o będzie mowa Wfibmei) i emmftćnui innych
przedsiębiorstw pań$fnvou>i/ęh V\óre to pensje nie obdi.ążały 
Skarbu Państwa, lecz fundusze emerytalnój t autonomi&iie 
(samorządowe). Konwencja mówi przytem w art, 3, że 
o ileby prawodaumwo weimętezm każdego z państw, nie 
mtomomło ,,wyjąthów^K^cs-pbUni^pac.ezwni, al rigua-rdo) ,  
wysokość emerytur, które winny by^mwyphi-cane każdemu 
emerytowi, me rąms być niższą od nstanouńonej pńs® dair- 
n,y rząd kompetentny.

Drugą jest konwencja między te mi samem jmńsiwami 
zawarta we Wiedniu 30 listopada 1923 r. (rali/filiowaua 
ustawą z 19 grudnia 1928 Dz. TJ. 3j29), a dotyczy' łona 
fuukcjonariudzów b. A/tetrii, meprsttffpyeli do służby -przlig 
now& państwa, dalej li. fuhkcjonariuszó-w Kancelaryj na­
dwornych i--fi. austriackich kolej&rźy, co do tych ostatnich 
w oehriajjeniu do irzeoi-ogo ustępu powołamgb iiftMęj arty­
kułu 1 konwencji, rzymskiej.

Najważniejszą jest -wypowiedziana kat-sgor-yczmc w m>u 
tych konwencjach zasadnicza norma ogólna, według której 
wszystkim emerytom pomishiackim przysługuje prawo do 
pełnyoh przyznanych im piorwolnie przez dawne władzy, 
kompetentne emerytur, wsparć i dodutkćra% MgjMtma gaś za- 
slrzeżoml dopnęsżczaln^ść wyjątkówi od tej' oboiąiąmjącej 
zeumclniczcj iwifoty,ęm/jąlkó-w, Wkieby każde z danych pa-filiłui. 
ustawowo musiało ęun/raźnie określić.

Istotne, rozstrzygające zatem jest znaczenie owego sło- 
0 °  BwŹIWm, &-Jxept:iom, ecmmni al. rigu<*rdo“ mczy Bśfri- 
czać one jnogą(eioentualn((SUopiwcSalnoii całkowitego Jjuoliy- 
L-nia przez prawodamlutp^ wewnętrzne głównej, zasadni­
czej normy, cm.J S  m&imneć przez 'ko naloty jedynie upraw­
nienie do ściślej ustawowo przęuńdzianyGh i dozwolonych 
uchyleń owej' skale, w całości, -wiążącej -normy i tdvwK>cw- 
nyąh mdjfiimduHlme określanych w-ypadkach. — MożnosM 
ewentualności pierwszej uchylenia i .przekreślenia całkmri- 
tcMzasadniczej normy wyrimiła by przecież kotmeucjaf,‘uło­
żona przez ludzi, prawniczo -myślących i przyriurycgajonych 
do ścisfegę określania poslaiimideirt w (śjjąadŁ jasny, np. 
przez prśp&hmtj<mtpmmri$ń, uchwalania, usiatyoweg^ętisaą- 
mćsdg ępłości zaopatrzeń np. „w granicach możności" kai- 
$KLO ulcładajitcego się państwa, a wie użyłaby okreffieii-ia ta­
kiego -prawa, mającego negować, samą zasdę słowe-m „wy- 
jajtiif. Boć przecież loffiiknie. piedopitszczalne jest powiedzę-, 
nie, że ir/am obcnoiąettk. dania leo-nmś jaltiejś całości, a potem 
zaraz pi-zysnanie tej sdmej obowiązmtcj osobi-e moż-ności 
ograniczenie tej całości tylko do części, albo nie dania jej 
zupełnie. CM/ na to użyto, by sława Wm/jątekfj ? TM-Cflfc tak 
szeroko pojęty wyjąteĘ. unicestwił by samą regułę, wbrew 
kardynalnej zasadzie hermeneutyki pmwn-icsej. fj£xceptio 
firmat regu.lam in casibu-s non excepiis.

Jeżeliby to jasne i u-ąlpliwości nie mogącą ulegać inter- 
pretoiomm owym artykułów ukłaclu irriędzi/iiamdowego, 
miało przcaeż być chyba przez nieprawników w jakikolwiek 
sposób zalcwcstio-nonane, in nalęńyitgi.q uciec do ważnego. 
v-j,rost przeM&nywująci/gg środka pomocniczego wykładni, 
n tym 'iist niewątpłhme r.oziumemejfzriaczcuia tych cirtyhit- 
ł(hv, przez tych, którzy je układali, iu 'jest przez ony-mńki 
kompetentne (Ussyslltioh państw układających, się.

Po od-powiedmiem zbadaniu należy stwierdzić moment 
iiiriii>ifl,pUioy i ustalimy su pośrednictwem znanych, zda/urna 
ośobistośm-&ov:ażnyMmzsa-m-iesmiałych w innych pinistwach, 
sukcesyjnych i ot-rzymam/eh od nich szczegółowych wyjaś­
nień, naśt.ępujijćij stan BsecaS a mianowicie z wsechosło- 
waeji otrzymano odpowiedź poiryiyumą i sUmowczą że tam 
od sa-mti/b .pąćeątfcu do chwili obecnej, *Mf.ergcś, (lau-ni mają 
ulm/SiiiiojL nabyte przedtem prawa, i, są traktownm narówni 
z funkcjonariuszami ptmslwowym-i bez żadnego wyjątku lub 
ofjrorcczenia. ifTalńe -sądne wyjaśnienie (ilrzytnaiur. z TTi^Sł 
skąd przysłano nawet odpis dekretu królewskiego, z 18 lu­
tego HD2.3, w którym znajduje,si®łaś»dniczo, postaiwjkienie 
(art. 4), że do personelu wszelkich katogory.j i stopni służ­
bowych byłegp państwa austriackiego i będą. stęęspwnne to. 
wSzyśtkie prawa i ustawy ogólno, jakie odnoszą się do praw-


